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	LO im. Krzysztofa Kamila Baczyńskiego w Świdniku
nr 20
marzec / kwiecień 2010



Drodzy czytelnicy!

Potrafimy wyobrazić sobie wasze miny, mają wyraz jakby czegoś im brakowało. I o to jest antidotum! Spełnienie Waszych najskrytszych marzeń, kolejny wspaniały numer gazetki szkolnej école. Mamy nadzieję, że każdy odnajdzie coś dla siebie i spędzi miłe chwilę podczas lektury. 

Redakcja (
W tym numerze:
· Szkoła z wyboru, wspomnienia obecnej licealistki

· Szama, czyli co jemy, kiedy możemy cz. 2

· Ludzie pozytywnie zakręceni
· Moda w szkole

· Świdnik – miasto wyższej kultury
· Dzień wagarowicza
· Drzwi otwarte dla licealistów
· Recenzja książki „Droga”

· Horoskop
	SZKOŁA Z WYBORU

Wspomnienia obecnej licealistki




Jeszcze dwa lata temu byłam w gimnazjum. Stałam przed trudnym wyborem liceum. Zastanawiałam się, jaka powinna być moja wymarzona szkoła średnia. I właśnie wtedy w II LO odbywały się dni otwarte.


Bez wahania pojechałam do Świdnika. Wygląd zewnętrzny budynku położonego na obrzeżach miasta przyciągał uwagę. Kiedy weszłam o środka, miło przywitali mnie zarówno uczniowie, jak i nauczyciele liceum. Z niewielką grupą innych gimnazjalistów zostałam oprowadzona po salach lekcyjnych. Prezentowano w nich różne profile klas. Najbardziej spodobał mi się profil humanistyczny. Po kilku godzinach spędzonych na dniach otwartych II LO wiedziałam, że to jest właśnie moja wymarzona szkoła.


Wybierając to liceum kierowałam się także innym czynnikami. Jako osoba z poza Świdnika ważny jest dla mnie dobry dojazd. II LO jest położone bardzo blisko dworca PKP czy też przystanku autobusowego. Kolejnym powodem była tradycja. Moja siostra również chodziła tutaj i bardzo chwaliła sobie to liceum. Z jej relacji wynikało, że nauczyciele są bardzo pomocni i życzliwi uczniom. Ponadto atmosfera jest także wspaniała. Teraz po dwóch latach mogę z pełną świadomością się pod tym podpisać. II LO ma takie profile klas, które rozwijają zainteresowania. Naszym patronatem jest Uniwersytet Marii Curie-Skłodowskiej
(wydział polonistyki) i Katolicki Uniwersytet Lubelski (wydział germanistyki) dlatego często organizowane są wyjazdy na warsztaty, a także pracownicy naukowi przyjeżdżają do nas. Warto wspomnieć o tym, że osiągane są wysokie wyniki z matur.


Po dwóch latach spędzonych w tym liceum mogę przyznać, że dokonałam słusznego wyboru i wcale go nie żałuję.

Magda Kołodyńska

II D 
	Szama, czyli co jemy, kiedy możemy. Cz. 2




Z powodu braku dofinansowania na szkolne obiady w dzisiejszym artykule opiszę jedzenie z pobliskiego sklepu zwanego „Społem”


Każdy z nas doskonale wie, gdzie znajduje się najbliższe miejsce z pełnym asortymentem żywieniowym. Piętnastominutowa przerwa i większość z uczniów naszego LO wyrusza w nieznaną wyprawę. Gdzie idziemy? Oczywiście do „Społema” zapach świeżych drożdżówek i nowo dostarczonej wody źródlanej zachęca do eskapady w stronę pobliskiego sklepu. Absolutnym hitem są chrupkie, cieplutkie paluchy z serem. W okresie obfitującym sprzedaż (czyt. Cieplejsze dni) właściciele sklepu zwiększają ilość tych cudownych wypieków, aby każdy wygłodniały uczeń mógł zaspokoić swoje potrzeby. Liczne jogurty i serki to doskonały dodatek do pysznych drożdżówek i świeżych bułeczek.


Myślę, że sklep „Społem” jest drugim, tuż po sklepiku szkolnym,  ulubionym dostarczycielem żywności uczniów naszego LO. W kolejnych artykułach z serii żywieniowej dowiecie się skąd w naszej szkole pojawiła się oryginalna włoska pizza!

Bartek.

	Ludzi pozytywnie zakręceni


Imię: Weronika

Data urodzenia: 20 kwietnia 1992

Pasja: Muzyka

Pierwsze osobiste skrzypce: dzień 14-stych urodzin, prezent od rodziców.

Nauka gry: 6 lat w Państwowej Szkole Muzycznej 1-go stopnia w Świdniku. W latach 2000-2006.

Skąd pomysł: pomysł mamy, która również potrafi grać
Autorytet w tej dziedzinie: „ Nigel Kennedy- niesamowity brytyjski skrzypek, który gra muzykę poważną i jazz, ale ma też duże osiągnięcia w zakresie muzyki improwizowanej. Jest oryginalnym wirtuozem, ponieważ ma taki postpunkowy styl bycia i posiada niesamowitą umiejętność nawiązywania kontaktu z publicznością. Jest bardzo ciepły i otwarty, dlatego słuchanie jego koncertów jest przeżyciem pełnym pozytywnych emocji (”

Przyszłość a skrzypce:  Bez wątpliwości nie zostaną one odłożone w kąt lecz nie jest to życiowy cel.

Bella.

	Moda w szkole




W Tym numerze pragniemy pokazać, że szkoła to nie tylko eleganccy nauczyciele, czy pewni siebie uczniowie. Wszyscy doskonale o tym wiemy, bo kto z nas nigdy nie był w sekretariacie, czy w gabinecie lekarskim.


Tym razem gośćmi naszego kącika mody są Pani Monika z sekretariatu i szkolna higienistka - Pani Jadwiga. Nasze prześwietlenie zacznijmy od Pani pielęgniarki. Jak wszyscy doskonale wiemy biały fartuszek to nieodzowna część ubioru każdego lekarza, lecz pod nim kryje się golf w kraciasty wzór i niebieskie dżinsy. Cały strój podkreślony jest odkrytym obuwiem. Dzięki takiemu ubiorowi można czuć się komfortowo i swobodnie w wielogodzinnym dniu pracy. Z kolei Pani Monika ubiera się odrobinę odważniej. Pod zielonym prześwitującym sweterkiem można dostrzec biała bluzkę z dekoltem. Czarne spodnie są dopasowane do reszty garderoby. Nawet urodzenie dziecka nie wpłynęło na szczupła figurę Pani sekretarki. Komplet urozmaicony jest skromnymi, ale znaczącymi dodatkami.


W naszym artykule pragniemy, abyście dostrzegli obie Panie nie ze strony służbowej, a kobiecej. Dziękujemy im za to, że odważyły się wystąpić w naszej gazetce!

Bella i Bartek.
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	Świdnik – miasto wyższej kultury




Ostatnimi czasy w Świdniku nastąpił rozwój kulturalny, zwłaszcza pod względem organizacyjnym. Odbywają się spotkania z artystami, organizowane są wystawy, koncerty itp. Każdy przedział wiekowy może czuć się w miarę zadowolony. Młodzież może liczyć na coraz bardziej aktualne seanse kinowe np. film „Alicja w Krainie Czarów” Tima Burtona miał swoją polską premierę 5 marca, a w kinie „LOT” można było go oglądać od 19 do 21 marca. Dwa tygodnie po premierze to naprawdę dobry wynik, jeżeli wziąć pod uwagę, że niegdyś na taki film trzeba było czekać miesiąc lub dwa, a czasem w ogóle nic nie było. Takie kino jest potrzebne w Świdniku, gdzie puszczane filmy nie mijają się bardzo z rzeczywistą premierą. Nie trzeba się wykosztowywać w drogim multipleksie, a i zostawiając w spokoju wygodę, świdnickie kino ma swój urok, ma ten klimat do którego można nawet zanucić:     „ W małym kinie, nikt już nie gra…”. Nieco starsi mają do dyspozycji wiele pozycji imprez typu klubowo – kawiarnianych. Wystarczy czasem spojrzeć na słup z ogłoszeniami na rogu, i można zaplanować sobie ciekawie weekend. Wszelakie recitale i koncerty odbywają się praktycznie co tydzień, ale trzeba się samemu zainteresować, nikt na siłę nikogo nie wyciągnie z domu, aby posłuchał i obejrzał jakiś młody świdnicki zespół. Wystarczy się trochę rozejrzeć, a nie narzekać, że Świdnik to „dziura” i nic tu się nie dzieje. Oczywiście nie każdy będzie usatysfakcjonowany. Dlatego MOK co roku organizuję, jakże znane, Dni Świdnika, które są zapowiedziane w tym roku na lipiec. Słyszałem sporo ciekawych informacji o line – up’ie, ale nie będę szerzył nieoficjalnych informacji, inaczej zwanych plotkami. Pewnie, według tego do czego dotychczas nas przyzwyczajono, będzie spora dawka disco polo, nieco alternatywy, polski hip – hop czy rap, oraz jakaś gwiazda polskiej estrady. Ale, żeby ujrzeć sławy nie trzeba czekać aż do lipca, w Świdniku często organizowane są ciekawe koncerty, takie jak Grupy Operacyjnej, Roberta Janowskiego, Haliny Kunickiej czy też Świdnicki Jazz Festival. W najbliższym planie jest mnóstwo wydarzeń takiego pokroju, a może i większego. Na 11 kwietnia jest planowany benefis Dariusza Tokarzewskiego, z udziałem H. Frąckowiak, A. Rybińskiego, M. Raduliego oraz zespołu VOX, 26 tego samego miesiące odbędzie się koncert Martyny Jakubowicz. 25 maja Michał Bajor da recital piosenek Marka Grechuty i Jonasza Kofty. Wszystkie wyżej wymienione wydarzenia odbędą się w kinie „LOT” i tamże należy szukać dodatkowych informacji.              

Reasumując, w moich oczach Świdnik nie jest aż tak cofnięty kulturalnie, i myślę że cały czas ma szansę na rozwój, wszystko jest w rękach Naszych, czyli widowni, oraz władz miasta i MOK-u. Miejmy nadzieję, że za kilkanaście lat to my będziemy się ubiegać o tytuł Europejskiej Stolicy Kultury.

Majk ;)
	Dzień wagarowicza




Jak każdy dobrze wie 21 marca to pierwszy dzień wiosny, który zwany jest również dniem wagarowicza. Zazwyczaj w tym dniu dzieci i młodzież mogą bezkarnie opuścić zajęcia szkolne i udać się na wagary. Dawniej w tym dniu organizowano pochody przebierańców, topiono Marzannę i chodzono na pikniki. Choć dzień wagarowicza przypada w marcu, to maj także można nazwać miesiącem wagarowiczów. Sprzyja temu i pogoda, i zbliżający się koniec roku szkolnego. Wagary to duża pokusa – dają poczucie swobody, odprężenia, ulgi, przygody. 

Gatunki wagarowiczów:

· Wagarowicz uciekinier 

Jest to osoba, która ryzykuje życie i ucieka ze szkoły. 

· Wagarowicz leczniczy 

Symuluje chorobę. Jeśli się uda zostaje w domu, ale za zgodą rodziców. 

· Wagarowicz szczęśliwy 

Osoba, której rodzice pozwalają zostać w domu. Ten rodzaj wagarowiczów powoli wymiera w Europie. Jest gatunkiem zagrożonym. 

· Wagarowicz fałszywy 

Gdy lekcje skończą się wcześniej niż planowo, uczniowie wychodzą wcześniej do domu i są przez to błędnie nazywani wagarowiczami. Określenie to dotyczy także uczniów, którzy idą do domu ponieważ akurat mają okienko. 

Kara za wagary:

· Szlaban na wszystko - na komputer, na tv, na spotkanie z przyjacielem … itp.

· Szlaban na kieszonkowe

	 Drzwi otwarte dla licealistów


Dnia 19.03.2010 r. na Uniwersytecie Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie odbyły się dni otwarte. Lubelską uczelnię odwiedziła klasa II C i II D z II Liceum Ogólnokształcącego w Świdniku wraz z nauczycielami – p. Magdaleną Skwarczyńską – Zuch, p. Magdaleną Bartkowiak i p. Wojciechem Burdzanowskim. Uczniowie mieli okazję zapytać studentów i wykładowców o interesujące ich rzeczy. Każdy licealista na pewno znalazł coś dla siebie. Studenci zaprezentowali dostępne kierunki na Uniwersytecie. Chętnie odpowiadali na zadawane pytania.


Ponadto licealiści uczestniczyli w ok. godzinnych prezentacjach kół studenckich – Koło Dziennikarzy i Koło Etnologów. Wszyscy słuchali z dużym zainteresowaniem opowieści prowadzących. Oczywiście, każdy zachwalał swój kierunek, ale uczniowie byli obiektywni w ocenie. I nie pomogły nawet cukierki, ciastka czy małe przekąski. Po prezentacji młodzież odwiedziła wydział historii. Tam studenci okazali duże zainteresowanie. Oprowadzali po wydziale i zachęcali do studiowania historii. Następnie licealiści podzielili się na dwie grupy i uczestniczyli w krótkich prezentacjach, po tym wszystkim wrócili na wydział humanistyczny. Tam mieli 45 minutowe spotkanie z jednym z wykładowców, który opisał nie bagatelnie metody tworzenia artykułów. Niektórym temat wykładu bardzo się spodobał. 


Licealiści wrócili do Świdnika ok. godziny 14 z rękami pełnymi ulotek i w większości sprecyzowanymi planami na niedaleką przyszłość. Wyjazd był jak najbardziej potrzebny i oby takich eskapad było więcej.

Magda Kołodyńska, II D

	Recenzja książki ,,Droga" Cormaca McCarthy'ego




Droga podróżą ku nadziei

Na początku warto napisać, że książka McCathy'ego jest niezwykła, ponieważ nie jest tak, jak to zwykle bywa w książkach opowiedziana historia od początku do końca. Autor wymusza na czytelniku pobudzenia wyobraźni do granic możliwości i zostawia nas z wieloma pytaniami. Historia skupia się na ojcu i synu wędrujących po świecie innym niż ten, w którym mieszkamy. Jest wielką niewiadomą co stało się z całym światem. Można przypuszczać, że zniszczyli go sami ludzie, a także mogła wydarzyć się jakaś nieodwracalna w skutkach katastrofa. Tytułowa ,,Droga" prowadzi ojca i syna na wybrzeże. Idą tam, ponieważ zostając w tym samym miejscu nie mieliby szans przeżycia, paradoksalnie miejsce do którego zmierzają jest zgubą jednakże kieruję nimi nadzieja. Czytając książkę chciałoby się pomóc lub podpowiedzieć głównym bohaterom, ponieważ kierując się rozsądkiem można uważać, że nie mają oni większych szans na przetrwanie. Zagłębiając sie coraz dalej w lekturę może pojawić się jakaś iskierka nadziei i pytania rodzące się w naszych głowach ,,A może im się uda?" lub ,,Czy mają jakieś szanse?". Autor bardzo inteligentnie nie dopowiada pewnych kwestii, aby zmusić do jeszcze głębszych refleksji.  Momentami książka wywołuję ciarki na plecach w sytuacjach kiedy bohaterzy zmierzają ku ich przeznaczeniu, a i tak wiadomo, że koniec jest nieunikniony. Podczas czytania można pomyśleć, że cały świat został zapomniany przez Boga, że go nie ma albo w ogóle nigdy go nie było. Według mnie to ludzie są bardzo zagubieni i ich system wartości jest zachwiany. Można by przypuszczać, że Bóg zesłał na ludzi jakąś zagładę, aby sprawdzić czy będą potrafili zjednoczyć się i odbudować świat na nowo. Oni jednak nie jednoczą się, a przeciwnie walczą o przetrwanie kosztem innych ludzi. Potrzebni są ludzie, którzy będą wierzyć, że jeszcze kiedyś może być tak jak wcześniej. Jednak są to tylko spekulacje, ale właśnie to jest niezwykłe w ,,Drodze". Nie ma do końca liniowej fabuły, ponieważ to jak zostanie odebrana i zrozumiana zależy tylko i wyłącznie od nas. Kolejnym ciekawym aspektem ,,Drogi" jest zmuszenie czytelnika do postawienia się w sytuacji głównych bohaterów. Czytając książkę inaczej patrzy się na otaczający nas świat, a także bardziej docenia się to co się ma. Książka jest aż tak emocjonalna, że wiele osób po jej przeczytaniu może diametralnie się zmienić.  Oczywiście można pomyśleć, że jest to tylko książka i fikcja, która powstała w głowie autora. Jednak nie do końca, ponieważ porusza ona problemy dotykające nas na co dzień. Klimat książki jest bardzo przygnębiający i mimo iż momentami wzbudza się w nas nadzieja to od początku wiadomo, że sytuacja jest beznadziejna. Książka jest nietypowa także z tego względu, że nie jest ona pocieszeniem dla czytelnika wręcz odwrotnie próbuje wywołać u nas wyrzuty sumienia a także jest przestrogą dla wielu.  Otaczająca nas od początku do końca atmosfera nieuniknionego końca, które potęguje w nas poczucie beznadziei i strachu. 

Według mnie ,,Droga"  jest potwierdzeniem tego, że Cormac McCarthy jest jednym z najlepszych współczesnych pisarzy Mimo, że nie jest to wesoła i napawająca optymizmem książka to naprawdę polecam ją przeczytać każdemu i obiecuję, że nikt nie będzie zawiedziony.
Krystian Szalast

	Horoskop


Marzec / Kwiecień 2010 

ZNAK NUMERU : 
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BARAN 21.03 – 19.04

Jesteś ostatnio przygnębiona/y, ale czas to zmienić i zacząć uśmiechać się do innych. Czeka Cię ważne spotkanie, które może doprowadzić do osiągnięcia dużego sukcesu. Więc nie trać czasu i zacznij działać. Czasem warto jest się rozejrzeć się dookoła i zobaczyć ilu masz fajnych i życzliwych przyjaciół, którzy nie zostawią Cie w potrzebie. 
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STRZELEC 22.11 - 21.12

Jeśli o prawdziwej miłości wciąż tylko marzysz, to w tym tygodniu możesz się do niej znacznie przybliżyć. Przy korzystnym układzie planet  znajdziesz uczucie tam, gdzie szukałaś jedynie koleżeństwa i przyjaźni.
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KOZIOROŻEC 22.12 – 19.01

Zamieszanie, niepewność - oto, co może Ci utrudniać relacje z najbliższymi. Czasami nie sposób będzie się porozumieć, zwłaszcza, że możesz mieć wątpliwości, co do intencji pewnych osób. Ale w wielu przypadkach będziesz po prostu podejrzliwy i zaczniesz się doszukiwać ukrytych znaczeń.
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WODNIK 20.01 – 18.02

Niebawem los się do Ciebie uśmiechnie. Nie zmarnuj okazji i weź udział w jakieś loterii. Wkrótce dostaniesz pomyślne wieści od bliskiej Ci osoby. To znacznie poprawi Ci humor :) 
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RYBY 19.02 - 20.03

Nareszcie udało Ci się w szkole wyjść na prostą. Trzymaj tak dalej, a nagroda w postaci dobrej oceny Cię nie minie… To znacznie poprawi Ci humor :):)
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BYK 20.04 – 20.05

Jesteś spokojna i ambitna. W tym miesiącu postanowisz włożyć więcej wysiłku w prace aby osiągnąć sukces np. w konkursie z języka angielskiego. Jesteś cierpliwa, ale uważaj na kłótnie z bliską Ci osoba.
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BLIŻNIĘTA 21.05 –21.06

Do wakacji jeszcze sporo czasu, a Ty myślisz już w co się spakujesz i gdzie pojedziesz. Nie spiesz się z tymi decyzjami poczekaj trochę, będziesz miała jeszcze czas aby się zastanowić. Pomyśl lepiej może o poprawie ocen z matematyki to najlepszy czas na to. Nie marnuj teraz czasu i do dzieła.
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RAK 22.06 – 22.07

Obiektywizm, rzetelność i jasność myśli pozwolą Wam zabłysnąć na szerszym forum, a Wasz głos w dyskusji z pewnością zostanie zauważony i doceniony. Wiosna to dobry okres dla osób pracujących w zespołach.

[image: image11.png]


LEW 23.07 – 22.08

Ostatnio zbyt dużo pracowałeś, wiec możesz czuć się już zmęczony. Zrób sobie krótką przerwę, spotykaj się częściej z przyjaciółmi, obejrzyj jakąś fajna komedie lub idź na basen, a zaowocuje to lepszymi ocenami i lepszym samopoczuciem. Postaraj się także częściej pomagać mamie w kuchni
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PANNA 23.08 –22.09

Czy nie zaniedbałaś ostatnio swojej przyjaciółki?! Postaraj się więcej poświecić jej czasu, gdyż Cię potrzebuje. Jeżeli masz przed sobą egzamin lub chcesz  kogoś pozyskać dla swojego projektu, ruszaj śmiało na pewno Ci się uda. Jest to korzystny czas dla tego typu spraw.
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WAGA 23.09 – 22.10

Rozejrzyj się dokładnie dookoła gdyż tuż za rogiem może czekać na Ciebie miła niespodzianka. Kładź się teraz wcześniej spać gdyż możesz mieć kłopoty ze spóźnianiem się do szkoły.
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SKORPION 23.10 – 21.11
Masz ostatnio problemy z odmawianiem. Bierzesz na siebie obowiązki innych osób, pozwalasz sobie wchodzić na głowę… jeszcze trochę i się pod tym ciężarem zawalisz. Dlatego, kiedy następnym razem ktoś będzie ci próbował wcisnąć swoje rzeczy do zrobienia. przeproś grzecznie i powiedz, że masz już tyle innych obowiązków, że po prostu nie dasz rady. Sorry.
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